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Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a*

Z P a r y ż a ,  dnia 21. Kwietnia .
W czo ra j  w ieczo rem  pow szechnie  sądzono, 

ie  M inisteryum  lew ego środka już ostatecznie 
urządzono a D z i e n n i k s p o r ó w  donosi dzi­
siaj rano jako rzecz n iezaw o d n ą ,  że M o n i t o r  
jutrzejszy n o w ą  kom binacyę, składającą się 
z PP. Soult,  Passy, T h ie rs ,  D upin , Dufaure, 
Sauzet i t  d. obwieści. « W iadom ość ta (po ­
wiada pew na  gazeta tu te jsza)  w czoraj w ie ­
czorem była p ra w d z iw y ,  ale o 10. godz. już 
się znow u wszystko zmieniło. W zniecono 
zn o w u  trudności ze strony Marszałka Soult, 
k tóry na to przeznaczonym się być zdaje, aby 
każdą kombinacyę, w  chwili kiedy ma przyjść 
do skutku, zniweczyć. Marszałek m iał o- 
św iadczyć, że prezesostwa w  Radzie przyjąć, 
nie m oże, jeżeli nie rów nocześnie  z P anćm  
Thiersem  i Pan  Guizot do gabinetu w stąp i,  
kiedy przy  zupełnym  niedostatku rep rezen ­
tanta z grona 2211 przynajmnićj w spó łdz ia ła ­
nie praw ego centrum  zabezpieczyć sobie n a ­
leży. P rzeciw nie  PP. Dufaure i Vivien, p e ł ­
nomocnicy Pana T h ie rsa ,  oświadczyć mieli, 
i e  odpadnięcie d o k try n e ró w  przy sposobności 
w yboru  Prezesa Izb y  sp raw ia ,  iż lew e cen­
trum  na przypuszczenie Pana Guizot na ża­

den sposób zezw olić  nie może. T ak  ted y  
układy ministeryalne w  ciągu dnia dzisiejszego 
ani na krok dalej nie postąpiły .« — M e s  s a ­
g e  r  zaś umieścił następujący artykuł : « R o z ­
siewają pogłoskę, jakoby układy w zględem  
u tw orzen ia  Ministeryum się rozchw iały .  Ale 
to  fałszem; przeciw nie  wszystko dow odzi, że 
do stanowczego rezu lta tu  w kró tce  dojdą. 
P ra w d a  to ,  że pow sta łe  trudności tym , co 
się u tw orzenia  gabinetu z lew ego środka oba­
w ia ją ,  nadzieję nastręczyły, że gabinet tako­
w y  aż do przyszłego poniedziałku do skutku 
nie przyjdzie, oraz spodziewali się po zapo­
w iedzianych interpellacyach rozdw ojenia , któ- 
reby  załatw ienie  całćj sp raw y  p o w tó rn ie  p rze­
w lek ło . Ale w zg lędem  tego m ożna być, z u ­
pełnie spokojnym. Pan  Mauguin a lbow iem  
przez zażądane explikacye zała tw ienie  rzeczy 
chce spow odow ać , nie zaś sp raw y zagmatwać., 
Jeżeliby w ięc  przec iw  w śzelkim  oczekiw aniom  
układy w  poniedziałek jeszcze nie miały być 
ukończone, to przynajmniej w spom niane iu- 
terpellacye takiego nie będą ro d za ju ,  aby 
u tw o rzen iu  n o w e g o  Ministeryum przeszka­
d z a ć ." — K u r y e r  I r a n c u z k i ,  uważając, że 
w iadom ości przez niego zasięgnięte o godzinę 
późniejsze są od tych , które M e s s a g e r  p o ­
da je ,  następującej udziela n o w in y :  * Musimy 
raz jeszcze tylekroć \ y  przesileniu obecnćrn
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powtarzane s łow a w yrzec: W s z y s t k o  n a
n i c z e m  s p e ł z ł o .  Wiadomo, źe Pan I assy 
w  imieniu Króla i zgodnie z życzeniem Mar­
szałka Soult Panu Thiers zaproponował, aby 
do Ministeryum lewego środka wstąpił. D waj 
przyjaciele Pana Thiers z rozciągiem pełno­
mocnictwem jako pośrednicy wystąpił.. W 
ciągu dnia wczorajszego tok układów o tyle 
iuź był postąpił, iż urzędowe zawarcie ugod 
ministeryalnych na przyszły poniedziałek za­
powiedziano, Wszakże Marszałek nowe p o ­
w tórn ie  wzniecił trudności, tak dalece, ze 
P P .  Dufaure i Vivien oświadczyć musieli, 
układv wszelkie zrywają. Zdaje się więc, 
całćj fcombinacyi zaniechano... — Dzisiaj zno­
w u  głoszą, źe Król jednego z adjutantow 
swoich do Pana Thiers posłał z wezwaniem, 
aby w  południe na zamku stanął. Podobne 
w ezw anie  odebrał też Marszałek Soult. I u- 
szą sobie, że krok ten do pojednania dopro­
wadzi i że w  ciągu dnia dzisiejszego wszy­
stko się da załatwić. . . .

Pow iadają , że jezeh jutro jeszcze Mmiste- 
ryum  nie będzie urządzone, P. Odilon-Barrot 
o odroczenie interpellacyi wniesie.

Ciało sławnego śpiewaka Nourrit, klory 
w  Neapolu życie sobie odebrał, wkrótce do 
Paryża przybędzie. X. Arcybiskup Paryzki, 
Ouelen, rozkazał (wedle pogłoski) aby 
łTsiadz się nie odważył odprawiać m odłow  
kościelnych za duszę człowieka, który przez 
całe życie tak światowemu się poświęcał za­
w odow i a potem samobójstwa się dopuścił. 
Rząd o tym wyroku Arcybiskupa juz zawia­
domiony Powiadają, źe jezeh prałata do 
złagodzenia postanowienia tego skłonić nie 
po trafią /ciało  Nourrita na cmentarzu inwali­
d ó w  pochowane i msza Berlioza przez jałmu- 
żnika hotelu inwalidów, me będącego pod 
wiedzą, Arcybiskupa Paryzkiego odprawioną 
zostanie. N i d e r l a n d y  

Wielki Xiążę Następca tronu otrzymał w iel­
ki krzyż niderlandzkiego orderu Lwa. _

Z A m s t e r d a m u ,  dnia 21. Kwietnia, 
l i a n d e l s b  l a d  umieścił dzisiaj duzemi 

czcionkami artykuł następujący: ..Oczekiwany 
goniec z Petersburga wczoraj zrana do Dagi 
przybył, ale nie wprost z stolicy państwa ros- 
syjskiego, lecz przez Londyn, gdzie depesze 
d w oru  swego Hrabiemu Pozzo di Borgo 
wręczył. Pod względem podroży W. Xięcia 
Następcy tronu do Petersburga, wczoraj je­
szcze żadnych nie mieliśmy wiadomości, lubo 
niezawodną, źe Oesarzewicz uczyniwszy w y ­
cieczkę do północnego Brabantu, na przysz y 
tydzień kraj nasz opuści.  ̂ Przyjęcie, ktorego 
dziedzic korony rossyjskiej W Hollandyi po­

wszechnie doznał, głębokie zapewne na umy­
śle jego uczyniło wrażenie, i osoby z orszaku 
jego głośno oświadczają, źe z pobytu swego 
u nas w  najwyższym stopniu zadowolony.
Z wielką radością przyjmował W. Xiąźę świe­
tne festyny, dawane na cześć jego przy d w o ­
rze naszym i przewyższające naw et w  pe­
w nym  wrzględzie wyprawiane dla niego uro­
czystości w  VViedniu i innych stolicach. P o­
dobnie i posłowie Rossyi i Pruss na uczczenie 
pobytu jego temi dniami dawali bale, które 
nadzwyczajnym przepychem się odznaczały.

B e l g i a .
Już nie słychać o wejściu Pana Lebeau do 

Ministerium sprawiedliwości; największe jest 
podobieństwo, źe je otrzyma P. Liedts, Pre­
zes Trybunału Antwerpskiego. Mówią także, 
iż utworzony będzie nowy wydział do zała­
twienia interesów spraw  zewnętrznych, han* 
dlu i marynarki; Ministeryum spraw w ew n ę­
trznych i robót publicznych ma być w  jedno 
połączone.
. W ie lu  oficerów ze Sztabu Generalnego u- 

dało się w  Luxemburskie; m ówią, iż otrzy­
mali zlecenie od Rządu wykonania niektórych 
robót topograficznych z pow odu mających od­
paść części.

Około 1400 remontowych koni  przyprowa­
dzono z Niemiec do Belgii; z tych 14 najpię­
kniejszych, przeznaczonych do głównego szta­
bu, odesłano do Bruxelli, resztę między pułki 
gwidów żandarmów i kirasyerów rozdano.

Król wyjechał do dóbr śwoich, A r  d e n n e ,  
gdzie 4 do 5 dni miał zabawić. Przed w yja­
zdem udzielił poźegnawcze posłuchanie sw e­
m u Ministrowi Rezydentowi w  Stambule, Ba­
ronowi Behr, który wziął z sobą trzech m ło­
dzieńców dla wykształcenia ich na tłómaczów. 
Podług postanowienia królewskiego, przy P o ­
selstwie w  Stambule ma być urządzony Insty­
tut do nauki języków wschodnich.

A  li s t  T y a.
Żea Bermudez po krótkim pobycie w  Wie­

dniu wyjechał 9. b. m. Nie wystąpił on ni­
gdzie publicznie, tylko zaraz po swojem przy­
byciu odwiedził Xięcia Kanclerza, z którym 
W czasie swego urzędowania, jako Minister 
spraw  zagranicznych w  Madrycie, miał urzę­
dow o stosunki. Współcześnie z P. Zea Ber­
mudez znajdował się w  Wiedniu karolistowski 
Generał U ranga , jeden z tych, którzy po cio­
sie przez Marota zadanym, z głównej k w a­
tery zostali do Francyi wypędzeni. Ze strony 
Marota był tam także Pan Vial. Ci trzej 'wy­
słańcy trzech naczelnych stronnictw, które 
dzielą pó łw ysep , spokojnie pod jednym da­
chem mieszkali w  hotelu pod » zł o t y m  b a ­
r a n k i e m . *
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Sejm w ęgiersk i,  który na dzień 2. C zerw ca  
m a być zwołany, t rw ać  podobno będzie tylko 
cztery miesiące, i po załatwieniu sp raw  g w a ł­
tow nie jszych , odroczonym zostanie do K.wic- 
tnia 1840 r. O  koronacyi K ró low ej nic nie 
słychać.

Z aw arto  now ą pożyczkę 30 mil. zł. za p o ­
średnictwem  Loteryi z dom em  Rotschildów , 
w arunki są bardzo korzystne dla Rządu. Kurs 
b ile tów losowych z tej pożyczki stoi po 112.

Według pogłosek, Marszałek M arm ont ma 
wrócić do Francy  i za parę  miesięcy. Jego sto­
sunki z francuzkim Rządem zdają się przybie­
rać charakter pogodzenia  się, bo  uw aża ją ,  ze 
przybyły z Paryża H rabia  D a m r e m o n t ,  syn 
Generała, k tó ry  zginął w  Algierze, odw iedza  
go. M ó w ią ,  że m u  zapew niono utrzymanie 
M arsza łkow stw a , i że chce na laurach spo­
cząć w e  Francy i.

T  u r c y a.m
W  Stam bule m ów ią  teraz w ie le  o ucieczce 

niejakiego N adir Beja, k tóry od daw na  ba­
w ią c  w  tern mieście, potrafił zyskać poufałość 
w ie lu  znakomitych osób. Był on, jak mówią, 
w ysłańcem  M e h e r n e d a  A l  ego . Poznał on 
wszystkie tajemnice polityki tureckiej. W o ­
jażował po całej Europie  i m ó w i p raw ie  wszy- 
s tk iem i  językami. Był kilka razy w  Londynie, 
a raz współcześnie z Namik Baszą, kiedy ten  
przybył do Anglii prosić o pom oc p rzec iw  
iMehmedowi A lem u; Nadir Ęasza był w te d y  
w ysłanym  śledzić wszystkie kroki Posła tu ­
reckiego. Zniknienie teraz tej tajemniczej o- 
goby daje p o w ó d  do tysiącznych dom ysłów . 
A resz tow ano  służących i zabrano niektóre zo ­
stawione papiery.

W  stolicy uderza teraz zmiana obyczajów, 
odzieży i w  ogóle życia mieszkańców, a w szy ­
stko to dow odzi postępu cywilizacyi, w sp ie ­
ranej przez panującego Su łtana , który zajmu­
je się zniesieniem złych zw y cza jó w , a urzą­
dzeniem kraju na sposób europejski. W ysy ła  
pn, jak w iadom o, m łodych  ludzi do E u ro p y  
dla nauczenia się w iadom ości potrzebnych i 
języków, aby za p o w ro tem  korzystny w p ły w  
w y w rz e ć  mogli. W ielu z nich jest w  W ie­
dniu,  gdzie ze strony m iejscowego Rządu 
w iele  mają ułatwienia.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — "Tygodnika literackiego" 

■wyszedł No. 5ty zaw iera : 
piisonnier d'etat par A lexan  p rzez
L. — Róże poezya przez  E. W .  — Dolina 
mnikowska po d  K ra k o w e m ,  poezya p rzez  
D. E. — P aw e ł  W ychow ski powieść napisa­
na dla Tyg. lit. p rzez  M. Czaykowsiego. —

Bitwa p o d  Beresteczkiem 1651. — S łó w  kilka 
o duchu w y ch o w an ia  narodow ego  przez J. B. 
(ci?g dalszy). — Przegląd Ziemiaństwa pol­
skiego K. Kozmiana. — Doniesienia literackie.

Z M o n a s t e r u ,  d n i a  23.  K w i e t n i a .  —. 
Ból nogi, na k tóry  Arcybiskup Koloński od  
kilku tygodni zapadał, ostatniemi czasy niebez­
pieczny p rzybra ł  charak ter  a tak lekarze są­
dzili, iź w  tenczas tylko pom yślnego i ry ­
chłego w yzd ro w ien ia  spodziew ać się mogą, 
-gdyby cierpiącego staraniom k re w n y c h  odda­
no. W ładza  nie omieszkała o tym  stanie 
X. Arcybiskupa zaw iadom ić  N. K ró la ,  k tó ry  
W  skutek tego następujący N ajw yższy  rozkaz 
gab ine tow y w y d ać  raczył:  "P o n iew a ż  sló- 
sownie do doniesienia W aszego z d. 15. m. b. 
Arcybiskup Koloński w niebezpiecznym zd ro ­
w ia  stanie i po troskliw em  p ie lęgnow aniu  w  
gronie spow inow aconych  pomyślnego się spo­
dziewają w p ły w u  ró w n ie  na umysł jego jak 
na cierpienia fizyczne, pozw alam  m u udać się 
do dób r  jego familijnych Darfeld na łono  
k re w n y c h ,  jeżeli sobie tego zyczy i da przy­
rzeczenie, ze tego miejsca pobytu  bez p o z w o ­
lenia M ego nie opuści. Jeżeliby Arcybiskup 
szczegulniejsze jakie miał zaufanie do zagra­
nicznego doktora , powinniście się s ta rać ,  aby  
tego przyw ołano . Polecam w ięc  w am , 
abyście go przez Prezesa Rejencyi R ich ter  
o tern postanow ieniu  Mojem zawiadomili i m u  
rów nocześnie  udział Mój w  cierpieniach jego 
w y n u rzy l i ,  z życzeniem, aby  dozw olone  
przeniesienie pomieszkania do ulżenia cierpień 
jego posłużyło." — Kzeczony rozkaz dn, 19. 
m. b. sztafetą do M inden przybył i w  tejże 
samej godzinie już przez Prezesa Rejencyi 
Richter P ra ła tow i zakom unikow any został. 
Z czułą wdzięcznością  uznał Arcybiskup u- 
dzieloną sobie N ajwyższą łaskę i chętnie dał 
zapew nienie ,  ze z Darfeld bez pozw olen ia  
Królewskiego się nie oddali. U d aw szy  się d, 
21. w  podróż , dnia 22. szczęśliwie do D a r ­
feld przybył.

Z e  L w o w a .  — "Tygodnika rolniczo-prze­
m ysłow ego" Ad. Kasperow^skiego w yszed ł 
N r. 15. i obejmuje: 1) O d ezw a  do w y d a w c y  
"Tygodnika rolniczo - p rzem ysłow ego."  2) 
O  chow ie  d rz e w  o w o co w y ch  (ciąg dalszy). 
3) Zkąd pochodzą w  jedne|j i tej samej go­
rzelni różnice w  W'ydatkach w ódki. 4) O  n o ­
w y m  aparacie w ódczanym . 5) Sposób ła tw y  
powiększania  w y d a tk ó w  gorzelnianych. 6) 
Wyjaśnienie listu z Paryża o fabrykacyi cu­
kru. 7) W iadom ośc i  o gospodarstw ie zagra- 
nicznem. 8) Przesądy rolnicze. 9) Z sw o j­
skich św iń pow sta ły  dzikie. 10) Zakład o 
szybkość biegu klaczy. U )  W zrok  przen ika­
jący.
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Z K r a k o w a .  — W  drukarni p. C ieszkow ­
skiego w ysz ły  na w idok  następujące n o w e  
dzieła: 1) » Moje w spom nien ia  o Francyi
przez Ł. z x. G. R . ;« dzieło pełne życia, n o ­
w y c h  i trafnych myśli, i cudnie zajmujących 
ob ra z ó w . A utorka  skreśla dzisiejszy stan 
Francyi z wielką p ra w d ą ,  i w  nader  ży w y ch  
odcieniach, szczególniej zaś pod  w zg lędem  
o b y cza jó w , ośw iaty  i li teratury tego kraju; 
s ło w e m , po m istrzow sku maluje dzisiejszy 
P a ry ż  i Paryżanów . 2) „Zastosowań jeome- 
tryi w y k re ś ln e j ,« w ed le  rozkładu , pom ysłu  
i notat Franciszka ^apalskiego, zeszyt I. z p o r ­
tre tem  tegoż i dw unastu  tablicami. W ydanie 
okazałe w  4ce na w e linow ym  papićrze.

D a w n y  s p o s ó b  k a r a n i a  p o t w a r c ó w .  
— Za daw nych  czasów było  zw ycza jem , iż 
m o n a rch o w ie  przy inauguracyi składali na to  
przysięgę, że nigdy nie ułaskawią p o tw a rc y ;  
a lbow iem  p o tw a rz ,  która kala i pl«mi n a w e t  
najzacniejsze dusze, a przeto wielkie w  obec­
ności sp raw ia  nieszczęście i w  potomne czasy 
zasiewa najzgubniejsze nasiona, jednak b a r ­
dzo często niedoścignioną by w a . Podług ro z ­
kazu wielkiego księcia lvyana Wasylewicza, 
któ ry  Moskali z tatarskiego jarzma w y b aw ił ,  
w ę d z o n o  przeż kilka godzin w  dymie każde­
go o p o tw a rz  przekonanego złoczyńcę. W P o l­
sce przym uszony  był po tw arca  w leźć  pod  
stół raczkiem i ztamtąd jak pies odszczekać 
p o tw a rz  swoję. Kara ta zaprow adzona  była 
także za Karola V., ale ją w k ró tce  zniesiono, 
pon iew aż  przeszkodą książęcej spokojności 
by ła  (zkąd w y n ik a ,  że się często zdarzała). 
P e w ie n  ©woczesny au tor w  ten  sposób o tern 
donosi: »Kaźdego po ranku , gdy sąd o w n ic tw o  
się o d b y w a ło ,  słyszałeś tam  nieustanne szcze­
kanie.«
,  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . i m    Willi.......................

O B W I E S Z C Z E N I E .
U p rzy w ile jo w an e  przez  N. Pana N o w e  

B e r l i ń s k i e  t o w a r z y s t w o  g r a d o b i c i a  
podaje niniejszćm do publicznej w iadomoścj, 
iż da w  roku  bieżącym assekuracyą za szkody, 
k tó rym  ziemiopłody przez gradobicie ulegną, 
a to za op ła tą ,  w zg lędem  której bliższą w ia ­
domość w  agenturach zasięgnąć można. — 
T o w a rz y s tw o  zw raca  uw agę  in teressentów  
na okoliczność, iż przy tymże instytucie pod­
w yższenie  opłaty p o d  ż a d n y m  w z g l ę d e m  
nastąpić nie m oże , lubo w ynagrodzenie  za 
szkody z a r a z  p o  s p r a w d z e n i u  i p r z y ­
z n a  c z e n i u  wyliczone zostanie.^

W  obw odzie  Regencyi 1 oznańskiej trudnić  
się będą p rzy jm ow an iem  w n io sk ó w  dotyczą­
cych assekuracyi osoby następujące:

W Międzychodzie JP .  A. B . L e w y ;

w  Buku JP. W o jc iech o w sk i ,  Sekretarz p o ­
w ia to w y ;  

w  W schow ie  JP . A lb e r t i ,  dt. dt. 
w  Kempnie JP. B ehm , D y rek to r  pocz ty ;  
w  Krotoszynie J P .  Karol T iesler;  
w  Lesznie sukcessorowie Scheibe; 
w  M iędzyrzeczu bióro u rzędu  R a d z c o -Z ie ­

miańskiego;
W Pleszew ie  dt. dt.; 
w  Poznaniu  JP .  Vetter, P en d an t  Z ie m s tw a ; 
W R aw iczu  JP .  K iihn , Sekretarz  p o w ia ­

to w y ;
w  Rogoźnie JP. D rew itz ,  Kassyer miejaki; 
W Szamotułach JP .  Callier, Sekretarz po­

w ia to w y ;  
w  Szremie J P. Ant. Kadzidłowski; 
w  Szrodzie J P. D ym ińsk i, Sekretarz p o w ia ­

to w y  ;
w  W rześni J P .  Schneider, dt. dt.

Statuta sprzedają się po 5 sgr. a formularze 
do w n io sk ó w  assekuracyjnych in duplo po 
2 sgr. po wszystkich  agenturach.

Berlin w  miesiącu k w ie tn iu  1839. 
_____________________D y r  e k c y a.

*X*X*X«*X*X*X*X*X*X*X* 
**X*X*X* Przedaz nasion koniczyny, *x*X+X** 
x  Św ieżego  czerw onego i białego nasienia x  
x  koniczyny , jako też francuzkiej lucerny $  
& w  najlepszych gatunkach, dostać można £  
J  u 1 r  D. T . S t i l l e r ,  &

w  starym rynku Nr. 88.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D nia27. Kwiet 1S39.

Obligi długu państwa . . «
Pr. ang. obligacje 1830. . -
Obłigi premiow handlu morsk 
Obligi Kurmarchii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito .
Eiblągskie dito .
Gdańskie dito w T . . . .
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i Nowomarch. dito « 
Szląskie dito
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No 

wej - Marchii . . . .
Złoto al marco • . . « «
Nowe dukaty • • • • « *
Frydrychsdory • . • • ♦
Inne monety złote po 5 talarów 
Disconto

5to-
p.aprC.

Na pr. kurant
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